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—  fVarszawa  21 Sierpnia. —
N. P a n ,  rozkazem pad dniem 26  z. m. wy­

danym , mianować raczył jenera ł  porucznika 
Bohleu , senatorem W arszaw a . Rządzącego Se­
natu departamentów, z pozostaniem ,w aruiii.

W  skuiek udzielonego najwyższego p rze­
baczenia osobom poniżej wymienionym, ua 
przełożenie Dyrektora głównego prezydującego 
w Kommissyi Rząd. P rz . i S karbu ,  Rada Ad- 
minislr. Królestwa Polskiego 29go z m. posta­
nowiła: Następujący wychodźcy Polscy, skaza­
ni na karę konfiskaty majątku i śmierć cywil­
n ą ,  wracają do nżywania praw cywilnych, od 
daty najwyższej decyzyi ułaskawienie obejmu­
jącej , a mianowicie: Chojnacki Slanistaw, Ka­
sperski Stan., Kojanowski A!ex., Mirski x iążę 
Bogumił,  Mikułowski Maurycy, i Mikułowski 
Tom., Nidecki Konst., Piotrowski Józef ,  Ko 
miszewski Marcin ; Wysiekierski Bolesław, W i­
szniewski Z enon ,  Kawecki Jó z e f ,  Hoffmann 
L udw ik ,  Uszyński Konst..

Onegdaj Dyrekcya Clowna Tow arzystw a Kre­
dytowego Ziemskiego , zdała publiczną sprawę 
z czynności nbiegłego pierwszego półrocza 1845, 
a 38go od zawiązania się Tow arzystwa. Z a­
gaił posiedzenie J W .  Dyrektor Gł., prezydują- 
cy w Komisyi Rząd: Prz. i Skarbu; następnie 
odczytaue zostało sp raw ozdan ie ,  z którego nie­
które szczegóły zamieszczamy: Wierzytelność 
ogólna na dobia ziemskie w ypożyczona , wyno­
si zip. 3-59,710,100, i mieści się ua bypote- 
kach dóbr rządo. złp. 64 ,901 ,300 , prywatnych 
274 ,808 ,800 . Listów zaslawn. znajduje się w 
obiegu dawnych za złp 56,029,300, nowych 
złp 216,774,900. w ogóle na złp. 272,804 ,200 . 
Należność d<t pobrania od stowarzyszonych w 
minionem półroczu, wynosiła złp. 15 ,405 ,542  
gr. 3; na to wpłynęło złp. I l ,4 f i0 ,8 8 5  gr.20. 
Zalega na Jobraih  złp. 3 ,944 ,6 .  6  gr. 13, za 
którą to zaległość 80  dóbr je s t  obecnie wysta­

wionych na sprzedaż pierwszą , a jedne dońrr 
na sprzedaż drugą. Posiadaczom listów zasta­
wnych, wylosowanych i kupo io'.v półrocznych, 
Uoleżało wyptacić złp. 19 ,442 4 t 9  gr. 25; na 
to wypłacono złp. 12,8ti0,177 gi. 25; pozostr-  
j e  do wypłaty dla niezgłaszających się po od­
biór złp. 6, 582,292. Własność Towarzystwa 
pochodząca z kar  i innych nadzwyczajnych 
wpływów, wynosi złp. 8 ,320 ,529  gr. 1, i znaj­
duje się: u) W  gotowiźnie w kassacn Tow arz .  
złp. 2 ,112 ,446  gr. 24; b) w kapitale procen­
towanym użytym na kupno listów zastawnych, 
złp 5 ,573 ,393  gr 15; e) w kaotlale użytym 
na kupna domów Tow arz.  zip. 304,112 gr. 3. 
d) w  zaległościach i zaliczeniach do poboru od 
stowarzyszonych złp. 330,576 gr. 19. A j j  

Artyści dramatyczni teatru Krakowskiego, 
dawszy w Płocku 15 w idow isk , przejeżdżając 
do Lublina dziś są w  W arszawie.

Zaonegdaj Eleonora K arnecka, wyrobnica 
lat 00  m ająca, przeszedłszy pod b a r je r ą , dro­
gę żelazną ograniczającą, i chcąc nierozważnie 
przebieóz kolej przed samem nadejściem pocią­
gu , została prze* tenże zabitą. Pierwszy ten 
smutny wypadek na naszej drodze żelaznej , z 
winy samej poległej ofiary wynikły, powinienby 
przynajmniej siać :uę nadal nauką dla publi­
czności i przekonać j ą , na jak  wielkie naraża 
się niebezpieczeństwo przez lekce ważenie z a ­
kazów i ostrzeżeń służby drogowej , w zbrania­
jących przystępu ao Kolei żelaznej.  Mamy w ia­
domość , że przez to zdarzenie wagon nie do­
znał żadnego przypadku , i jadący vcalc 
nie uczuli wslrząśuienia. W  gazecie Peters- 
burgskiej było nader przekonywające o s trzeże­
n ie ,  aby w blizkości drogi gdy pędzą wagony, 
nikt niestał.

— Petersburg  8  Sierpnia. —
D. 5 czerw. r .  b., w rozprawie z góralami przy  

szturmie góry Auczymejer, dowodząc: pułkownik 
hr Benkeudorf i kapitan x ź ę  Melikow batalionem 
pnłku Kurynskiegc strzelców, a drugiTyfiyską d ru ­
żyną pieszą, pomimo spaazistości góry oczywistej
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śmierci z rąk nieprzyjaciela, zajmującego lę gó­
r ę ,  poprowadzili poruczone sobie oddziały do 
sz tu rm u ,  z mocnem przedsięwzięciem w yparo ­
wania go z nader ważnej pod względem stra te­
gicznym pozycyi. Sz). oni nieustraszenie na 
przedzie swych podwładnych, dając z siebie 
przykład męztwa i rzadkiego poświęceni.! się, 
i s tanąwszy na szczycie Anczyinejeru , zmusili 
nicprzvjaci>ia ao pierzchnięcia. Zajęcie lej gó­
ry  otworzyło wojskom naszym wolną drogę do 
Gumbet, bez żadnej straty w  ludziach, i z a ­
razem  nastręczyło możność pozostawienia i  ty­
lu opuszczonych przez nieprzyjaciela zasieków, 
w uroczysku Miczykai, które należałoby brać 
siłą. W  nagrodę takowego cz y n u ,  g łów nodo­
wodzący odd/.ielorm korpusem Kaukazkim , j e ­
nerał adjulaut hrabia Woroncow, wskulku na­
danej mu przez N. Pana władzy, zgodnie z 
uchwałą rady, z obecnych kawalerów orderu 
wojskowego ś. Jerzego na miejscu zwołanej, 
oraz na zasadzie statutu tegoż o rderu ,  posta­
nowił nagrodzić pułkownika hr. Benkeudorfa, 
i kapitana xcia Melikowa, znakami orderu św. 
Jerzego kl. 4. Oma 6 w nagrodę znakomitego 
męztwa i waleczności, okazanych przez zosta-

('ącego przy lsze j  gwardj jskiej dyw.zyi jazdy 
ek k ie j , je n e ra ł  majora xięcia Alexandra Hes­

k ie g o , podczas zajęcia wsi Amlyi i pozreyi nie­
przyjacielskiej za tąż w sią ,  w dniu 14 czerw ­
ca , gdzie tenże pod wystrzałami nieprzyjaciela 
dawał z siebie przykład chwalebny innym , mia­
nowany został kawalerem tegoż orderu kl. 4}. 
w  d. 7 adjutaut J. C. W . Cesarzewicza na­
stępcy T ro n u ,  lejb-gwardyi pułku huzarów puł­
kownik, x iążę  Barjatyński, naczelnik seemy Gru­
zińskich x iąźą t i szlachty, dymissyowany poru­
cznik x>ążę Alexand< r  Eristow, tudzież dowódz- 
ca drużyny konnej Gruzińskiej szlabs kapitan, 
x iążę  Ilia O rhelian , dnia 14 cz e rw ca ,  dali p rzy ­
kład ipęztwa i waleczności p rzy  szturmie wy­
żyn Andyjskich, gdzie małą liczbą naszych 
wojsk odparto i p rzepęd 'ono za gory zgraję gó­
rali , w liczbie przeszło 6 ,000  ludz i , pud prze­
wodnictwem Szamila, który ua niedostępnych 
wyżynach obw arow aw szy  się zasiekiem i t r ze ­
ma działami, m niem ał,  że  nam przeszkodzi za ­
j ą ć  wieś Andyę. W  nagrodę lakowego czynu 
wspomnionych oficerów, głównodowodzący od­
dzielnym korpusem Kaukazkim , je n e ra ł  adjutant 
hrabia W oronców, w skuiek nadanej mu przez 
N. Pana władzy, i zgodnie, z uchwałą radv z 
obecnvch kawalerów orderu wojskowego św. 
Wielkiego Męczeumka i Zwycięzcy Jerzego na 
miejscu zwołauej . oraz ua zasadzie statutu te­
goż o rd e ru , postanowił nagrodzić ich znakami 
rzeczonego orderu klassy 4.

—  11 iedeń  8  Sierpnip. —  
Postanowiono już że i w naszej armii wpro­

wadzone . aędą krótkie surduty na w zór fran- 
cuzkich i pruskich.

—  fa r y  i  12 Sierpnia. —
W  dzienniku Constitutionnet czytamy o do­

chodach i wydatkach Paryża co następuje: » Mó­
wiono n ie raz ,  że  budżet miasta Paryz.a w ięk­

szy je s t  niż nie jednego  królestwa. To je s t  
prawda. Dochody stolicy w  r. 1844 wynosiły 
blisko 46 milionów franków. Dodawszy do tej 
summy pozostałości w kassie z r. 1843 i zale­
głości pobrać się mające , budżet wyniesie p rze­
szło 60  milionów. Zapłacone i zapłacić się ma­
jące  wydatki wynosiły w  dniu 31 marca 1845 
jako kończącym m k  administracyjny, blizko 5U 
milionów. Pozostaje pizeto prze wyżką dochu- 
duw w summie 10 milionów. Miasto uia długu 
3 6  milionów, z których 24 miliony mają być 
umorzone w roku 1863. Zwrot 12' milionów, 
dla hospieyów odłożony jes t  do 1874 r .  Jestto 
bardzo zaspokajające p ó łc ie n ie ,  i finanse nie 
■nalej liczby krajów nie przedstawiają tak po ­
myślnych żywiołów, jakie tu są wykazane.

W edług uadesziych dziś z Tulona rappor- 
tow , śledztwo względem przyczyny  zaszłego 
pożaru nie okazało dotąd jeszcze żadnego pe­
wnego rezultatu - prócz bardzo niepewnych ś la ­
dów. Więźniowie zachowali się bardzo spo­
kojnie w czasie p o ż a ru ,  tak że uie możua do­
myślać się pomiędzy niemi spiska. Jeden ty l­
ko z pomiędzy nich uciekł, ale złapany został 
nim się mógł za mury arst-nału wydostać. Kil­
ku z nich nawet gorliwie się zajmowało ga­
szeniem ogn ia , za co polecono ich łasce k ró ­
lewskiej. Wiadoma ju ż  je s t  wartość spalonych 
zapasów drzewa: dębmy 15,975 sz tu k ,  w a r to ­
ści 1,123.840 fr., drzewa wiązowego i jesiono­
wego 2146 sz tu k ,  wartości 67 ,736  fr., sośni- 
ny i jedliny 54 szych t ,  wartości 787 ,062  fr . ,  
drzewa topolowego i lipowego 88  sz to k ,  w a r ­
tości 2400 fr., drzewa mexykaiiskiego 962  sztuk, 
wartości 19 ,000  fr . ,  nakoniec zapasy innego 
róźuego drzewa za 340,907 fr., według lego 
cała wartość wynosi 2 ,341 ,865  fr,,  Do lego 
policzyć należy szkody w spalonych zabudo­
waniach , które także nie małą summę wyniosą.

Jour. des Deb., nie wymieniając powodu, 
zamies i! długi artykuł o cłe na ciaśninic Sund 
i o taryfłie celnej tamże; przedstawia cło jak  
Icadycyę zwyczajów feudalnych, zwraca u w a ­
gę na podwyższenie taryfv nad pierwiastkowo 
ustanowioną wysokość 1 p ro c e n t , sprowadzone 
z czasem przez zmniejszenie ceny towai w 
handlowych, i wspomina konwencyą celną z 
r. 1841, k tó r a ,  nie usprawiedliwiając obawy 
Danii, sprowadziła podwyższenie dochodu cel­
nego , gdyż znaczna liczba tow arów , zam.ast 
dawniejszego transportu pomiędzy Hamburgiem 
i L ubeką ,  przechodzi p rzez  Sund. Dochód c e l ­
ny w r. 1843 podaje J , des Deb. na blizko 
6 milionów fr., z czego wyprowadza w artość  
towarów na 600  milionów. Francya — mówi 
ten ininisteryaluy dziennik, — figuruje -tu tylko 
z wartością 15 milionów na 302  okrętach, w s z e ­
lako równie jak  innym handel prowadzącym 
narodom zależy jej na te rn , aby haracz po­
bierany na wielkiej drodze handlowej północy, 
stosownie do powszechnego żądania został zn ie­
siony lub też przez interesowane w tein pań­
stw a kupiony.

Dzieuniki N ational I France  przyoisują
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AngliKom pożar zbrojowoi w Tutonie ,  który 
źrzą>\z\ć miat szkody uie więcej ja k  na 3 mi­
liony franków

—  Londyn  10 Sierpnia. —
Mowa tronowa , Któ/ą miała wczoraj królo­

wą p rzy  odroczeniu parlam entu , była w naslę- 
p.tjących słowach;

»Milordowie i Mości. Panowie! Cieszy mnie 
t o ,  źe stan interesów publicznych stawia mnie 
w  możności uwolnić was od dalszej obecności 
w  Parlamencie.

» Zamykając to pełne trudów zgromadzenie, 
muszę wam podziękować za gorliwość i wy­
t rw a ło ść ,  z ja k  emi zajmowaliście się przed­
miotami, głęboko pomyśluość kraju dolykają- 
cemi

i) Z całego serca potwierdziłam bile ,  które­
ście mi przedłożyli ,  dla zniżenia ceł od wielu 
przywozuwych arię kulów, i usunięcia ograniczeń 
ciążących im  swobodnem użyciu kapitałów w 
wielu naszych fabrykach.

» Zmniejszenie podatków zpowoduje kon.e- 
czuie ubytek w  dochodach, ale mam uiemylną 
nadz ie ję ,  że wsautku tego ożywią się p rzed­
sięwzięcia handlowe, środki k»nsumcyi się po­
m nożą ,  a następnie wynagrodzi to wszelkie 
chwilowe ofiary.

» Z szczególniejszem zadowoleniem spostrze­
gałam nieustanną s ta ranność ,  z jaką zajm owa­
liście się środkami przezemnie na początku zgro­
madzenia zaleeoncmi względem ulepszenia i ro z ­
szerzenia uniwersyteckiego wychowania w lr- 
landyi.

» Możecie liczyć na moje stałe postanowie­
nie, że owe środki przywiodę do s k u tk u , w  
sposób najzdolniejszy natchnąć zapfanieni do in- 
s ty tu c y j , które zyskały wasze przyzwolenie, 
i  że wasze żywe usiłowania w zapewnieuiu po­
myślności dla tej części mego państwa skute­
cznie wesprę.

n Od wszystkich obcych mocarstw odbieram 
ciągle zapewnienia przyjacielskich uczuć dla tego 
kraju.

»Konw encya, którą z królem francuzów z a ­
w arłam  w celu przytłumienia handlu niewolni­
k a m i , p rzedstaw i,  j.,k mam nadz ie ję ,  za ser- 
decznein i czynnem współdziałaniem tych dwóch 
m ocarstw , lepsze widoki niż dotychczasowe do 
osiagnienia pomyślnego ce lu ,  dla którego ten 
kraj tyle ofiar poniósł.

» Panowie izby n iższej!  Dziękuje wam za 
gotowość z jaką uchwaliliście środki do pokry­
cia wydatków na rok bieżący. 1

» Milordowie i Panowie! Za powrotem do wa­
szych hrabstw czekają na was obowiązki nie 
mniej prawie w aż n e ,  ja k  t e ,  od których was 
teraz uwalniam.

ii Jestem przekonana,  że przez t,wój wpływ 
i przykład starać się hędziecie utwierdzić i wzmo­
cnić ducha prawości i zadowulenia, jak i zna j­
dziecie panujący w  ogólności w całym kraju.

» W  dopełnieniu wszelkich waszych obowiąz­
ków' w interesie dobra publicznego, możecie z 
pewnością liczyć na moją serdeczną pomoc, i

błagani Opatrzności o błogosławieństwo dla na­
szych wspólnych usiłowań, w zachęceniu p rze ­
m ysłu , w pomnożeniu pomyślności mojego in­
du i w utwierdzeniu owych religijnych i mo­
ralnych zasad ,  które stanowią najtrwalszą pod­
staw ę naszego bezpieczeństwa i naszego szczę­
ścia. <■

R o % n u t . f t o ś c i .

JENERAŁ JACKSON.
(B iogra fia  z najświeższych dokumentów.)

Ż a d e n  z wielkich ludzi  A m e r y k i  nie w y w a r ł  
ty l e  w p ł y w u  na losy S tanów Z j e d n o c z o n y c h  co 
j e ne ra ł  Ja c kson. — An dr z e j  Jackson u rodz i ł  się d. 
l 5 marca 1767 r. w  p o ł u d n i o we j  Karol inie,  w  p o­
wieci e  n a z w a n y m  Wa x s a n  Sel l l e i nent ,  z w y c h o d ź ­
ca i r landzkiego p r z y b y ł e g o  na d w a  lata p ie r wć j  
do C h a r l e s t o n , który  w  d w a  lata później  u ma r ł  
p oz os tawi aj ąc  w d o w ę ,  z trojgiem m a ł y c h  dzieci.  
Matka p r ze zn ac z y ł a  A n d r z e j  do slariu d u ch o w n e ­
go • umieści ła w  s z k o l e ,  gdzie onehr ał  p i erwsze  
początki  i . terackirgo w y c h o w an i a .  T y mc z as e m  w y ­
b u c h ł a  woj na  o niepodległość.  M ł o d y  A n dr z e j  m a ­
j ąc  ni espeł na  lat 15 , udał  się z bratem do obozu 
a me r y k ań s k i e g o ;  później  brat p o l e g ł ,  a on dost ał  
się do n i e w o l i ,  w  czasie kiórej  of icer angielski ,  
w i d z ą c  go tak m ł o d y m ,  o bc h o d z i ł  się z ni.n hez 
ż a d n y c h  W z g l ę d ó w ,  i kazał  mu boty sobie c z y ­
ścić. An dr z e j  op a r ł  się t e mu ,  m ó w i ą c ,  że jest 
koł ni e rz e m a nie s ł u ż ą cy m .  Of i cer  angielski  na­
l egał  , A n d r z e j  opi erał  się,  i jeżeli  w i e r z y ć  mo­
ż na  k ro ni ce ,  |ego upór ś c ią gn ą ł  na niego u d e r z e ­
nie s z a b l ą ,  które  p d n a k  nie p o c ią gn ę ł o  za so hą  
ż a a n y c b  w a ż n y c h  następności .

W  krotce patein o d z y sk a ł  wolność.  W  18 ro­
ku w y r z e k ł  się stanu d u c h o w n e g o ,  do którego nie 
c z u ł  ż a dn eg o  p o w o ł a n i a ,  i poś wi ę c i ł  się p r a w u ,  
eo także  nic b y ł o  dla mego >tó ' owni i i i .  W  roku 
1788 u dał  się do Tennessee  i os i adł  w Nashvi l le,  
gdzie  wk r ót c e  został  Pr okura tor em j enrral nym.  
W  r oku  17g6 został  ob r a ny  c z ł on k i e m K o n w e n -  
c y i , która u ł o ż y ł a  konstyturyę.  W  1797 ob r a ny  
b y ł  cz ł onk i em Senatu S i a n ó w  Z j e d n o c z o n y i h  z 
T ennessee.  Nic za h o w a ł  ti go peł nooi ocni c l  w a  
t y l k o  prze z  d w a  l a l a ,  w y r z e k ł  go się d o b r o w o l ­
nie o b j ą w s z y  u r zą d  c z ł o n ka  N a j w y ż s z e g o  są du  
sw e g o  kraju.  A l e  nie h y ł  on z ro dzo ny  na u r z ę ­
dnika c y w i l n e g o ;  nie omi eszkał  też por z uc i ć  tego 
urzędu.  Mi ał  w ó w c z a s  lat 23. Z a j ą ł  się ro l ni c­
t w e m i zosta ł  plantatorem b a w e ł n y  , z tytuł em 
J e n e r a ł a  mi l icj i .  Z v c i e  enera ł a  Jackson b y ł o  
w ó w c z a s  t a k i e ,  jak ży c i e  wielu ludzi w  krajach 
g r ani c zny c h p oł ud n i o we j  unii.  Lu dn o ś ć  tych k r a ­
j ów s k ł a d a ł a  się z ludzi  p r ze d s i ę bi o r c z y ch , śmia­
ł y c h  , o ż y w i o n y c h  d z i k ą  niepodległością.

B ęd ąc  wy s ta wi eni  na napady I n d y a n , którzy  
n.e byl i  jeszcze odparci  poza Micsissipi ,  i którzy  
nie przebaczal i  b i a ł ym ścinania l a s ó w ,  w k t ó r y c h  
ży l i  z p o l o w a ni a ;  g d y  p r ó cz  l ego kraje p ob r z e żn e  
z a l e w a ł y  te krainy awanturni kami  i z ł o cz y ńc ami ,  
k a ż d y  nosi ł  broń p r z y  sobie.  Nie u k a z y w a n o  się 
ni gdy  bez sztyletu i p a n  p i s t o l e t ó w ,  k t ó ry ch  bez 
n a m y s ł u  u ż y w a n o  nietylko przeciw endyanom lub 
dzikim zwi erz ęt om.  Nic w ó w c z a s  nie b y ł o  z w y ­
czajniejszego w  T e n n es s e e ,  Ke n t u c k y  i w  i nny c h 
p rO wi n c y a c h  , jak p oj edy ne k na pistolety lub k a ­
rabi ny.  Z  w r z ą c ą  o d w a g ą ,  z  nieugiętym c h a ra k­
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t e r e m ,  z s i lną  b u d o w ą  c ia ła ,  j e n e ra ł  Ja c k so n  o d ­
znacza] się w t n n  ż y c :u a w a n t  uri.iczem

W j j n a  od l 8 i r  do i 8 l 5 p o d ał a  j ene ra ło w i  
Jackson sposonność rozwinięcia  na i n n ^ i p c d u  j e­
go namiętności  do  w a l k i  , jego gustu n o  bi tew i 
do r y z y k o .  Z  p ó ł  tuzinem fregat.  Stany Z j e d n o ­
czone o d w a ż y ł y  się wy s tą pi ć  do w a l k i ,  p rze c i w 
najpotężniejszemu moca rs twu morski emu w  o b r o ­
nie zasady wolności  mórz , angl icy w e zw a l i  na p o ­
moc  I ndy an.  Pokolenie g r e k ó w  o p a n o w a ł o  p o d ­
stępem w a r o wn i e  Minis na terr i to i yum Mississipi,  
który t w o r z y  dziś kraj  tegoż  nazwi ska  W e d ł u g  
s w e g o  z wy cz a ju  , i jak nam ich opi sa ł  Cooper ,  
w y m o r d o w a l i '  w s zy s t ko ,  mę żc zy zn  > kobiety i dz ie­
ci. Jackson ścigał  ich z n a t a rc z y w o ś c i ą  i energią  
nieznanemi aż  dotąd.  O d n i ó s ł  z u pe ł n e  z wy c i ę z -  
t w o  nad przeci wni kami  , z d z i es i ą t ko wa ł  ich i w  
k o ń c u  wy t ę pi ł .

Pr z y  końcu i 8 i 4  r. mi anowany  b y ł  jenerał em 
majorem , i - p o w o ł a h y  i ■ a d o w ó d z t w o  w o j s k  p o ­
ł ą c z o n y c h  w  N o w y m  Orleanie,  punkt ,  który  mnie­
m a n o , że  jest przedmiotem hlizkiej  napaści ze stro­
n y  a ng l i k ów.  T o  też  miejsce r z eczywi ści e  b y ł o  
na j dotk l i wsze m dla S t an ó w Z j e dn oc zo ny ch ,  i A n ­
glia p ra gnę ł a  posiąść  to jedno z najj.ii  r w s z y c h  p o­
ł o : 1 ń h a n d l o w y c h  i w o j s k o w y c h  w  świecie.  Ja­
k o ż  flota angi e l s ka,  majaca o k o ł o  10,000 n a j w y ­
borniejszego w o j s k a ,  które s ł u ż y ł o  na p ó ł w y s p i e  
pod Wel l i ngt onem , ukaza ł a  się i 4  grudnia na ł a -  
g un ar h  otac za j ą c y ch N o w y  Or l ea ns  i o p a n o w a ł a  
a m e ry ka ń sk ą  f lotyl lę szalup kanumicrskich.  Dnia 
l 7) w p ł y n ę ł a  na Mississipi ,  w  obliczu zdumi ał ego 
miasta Dnia 8go st yczni a ,  na za wsz e  s ł aw n e go,  
nastąpi ła  bitwa.  J e n c t a ł  Ja ck so n?  który  nie li­
c z y ł  jak ÓOOO żoł ni t  r z y  , sa my c h de t e rmi no wa ny c h  
s t r z e l c ó w ,  ale nic z d ol n y ch  do m a n e w r ó w ,  z a j ą ł  
Stanowisko poza fossami i w a ł a m i ,  opal rzonemi ,  
jak mówią,  wańt ui l i ami  b a w e ł n y .  A n g l i c y ,  któ­
r zy  uderzyn na nich , zostali  mo r d e r c z y m karabi ­
n o w y m  ogniem w y b o r n i e  k i e r o w a n y m ,  przęjęci  i 
rozproszeni .  Przedsięwzi ęcie  a ng l i k ó w  nie p o w i o ­
d ł o  się. O d  tej chwi l i  jenerał  Jackson z  a w a n ­
turnika zai bodu zosta ł  znakomi t ą  osobą , i z y s k a ł  
w i e l k ą  popul arność  pomi ędzy  d e mo kr a t a mi ,  u b ó -  
s twiającemi  s ł a w ę  w o j s k o w ą .

W  tej w y p r a w i e  jednak oka z a ł  , jak ma ł o  
w s t r z y m y w a ł y  go p r a w a ,  g d y  te s p rz e c i wi a ł y  się 
j ego namiętności! m  lub k r z y ż o w a ł y  jego Wolę.  J u ż  
p r z e d  b i t w ą ,  z a w e r b o w a ł  wszyst ki ch którzy  broń 
mogl i  msic , i zawi es i ł  narady izby Re pr e ze nt an ­
t ó w  L u i z y a n y .  Po z w y t i ę z ' w i e  , g d y  angl icy o p u ­
ścili L u i j y a n ę ,  n a  ki lka dni  p rze d  urzędoweni  o -  
g ło i z e ni e m p o k o j u ,  ale już wi edzi ano o j ego z a -  , 
wa rc iu  i p u d | i s a n i a ,  c h c ą c  na ws z e l k i  p rz y p a d e k  
zatrz ymać  woj ska  pod c h o r ąg w i a mi ,  z a ka z a ł  a b y  
dzienniki  nic nie pi sał y  o tern co miało pośredni

l ub bezpośredni  zw i ą ze k z armią.  G d y  dziennik 
Lui zyańs ki  o g ł os i ł  a r t y k u ł  prze c i wny  temu z aka­
z o w i ,  ka z a ł  w y d a w c ę  areszt ować  i p r z y p r o w a d z i ć  
do g ł ó w n e j  k w a ' e t y .  T a m  w y d a w c a  o ś wi a d c zy ł ,  
że  autorem a r t y k u ł u  jest c z ł one k  p r a w o d a w s t w a ,  
p.  Louai l ler .  Natychmiast  p.  Louai l l er  zosta ł  a -  
re s z t owany .  S ęd ż i i  p o w i a t o w y ,  p. Hal l ,  s p r ze c i ­
w i a ł  się (emu c h c ą c  uwol ni ć  p.  L o ua i l l e r ,  a l j  i 
sani został  w y p r o w a d z o n y  z miasta. W  d w a  dni  
p o :em urzę downi e  og ł os z ono p^okój, a sędzia Hal l ,  
ms z c z ąc  s i ę ,  s k j z a ł  j enera ł a  na 1 0 ) 0  dol l aró. z  
(cjooo z ł p. J  kary.

T e n  suma ry c z ny  postępek p r z e c i w  dziennikom 
i reprezentacyi  n a r odo we j  , p rze c i w w ł a d z o m ,  nie 
o b u r z y ł y  wc al e  opinii .  Z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  A m e r y ­
ki p ół no c n a  znudzona b y ł a  zimnem! cnotami ho - 
h a t e i ó w  niepodległość  , i ż e j io t rze ba  b y ł o  i n n y c h  
wi e l ki ch l u dz i ,  aby  p oz ys ka ć  jej h o ł d y  i w z b u ­
dzić jój uiji isieMa. J e n e ra ł  Jackson znalazł  Le.Je— 
mni i ę  z jednaira  sobie di mo k r a cy  i : u ją ł  ją za s ł a ­
b ą  s i r o o ę ,  dumę n a r o d o w ą !  T r u d n o  b y ć  z u c h w a l ­
sz ym jak b y ł  wz g l ędem nac z e l ni k ó w Indyan,  w z g l ę ­
dem w ł a d z  hi szpańskich F l o r y d y .  W z g l ę d e m  to 
F l o r y d y  o b j a w i ł  s we  idee pol i tyki  zagranicznej .  
Port  Pe nsa k ol i ,  k tóry  jest rzeczywi ści e  w y b o r ­
n y m ,  -zecz  rzadka p r z r  od n odz en - Me x yk a ń sk i ej , 
z d a w a ł  się by ć  d o g o dn y m dla S tanów Z j e dn oc zo ­
ny ch.  Pod p o z o r e m ,  że  biszpanie sprzyjal i  i n dy a -  
nom i angl ikom , o p a n o w a ł  go bez w y p ow i ed ze ni a  
hi szpanom w o j n y  z st rony S tan ó w Z j e d n o c z o n y c h ,  
i bez  otrzymania t. W a s hi ng l o nu  poz wol eni a  n o  
działanie  p r z e c i w F l o r y d z i e ,  z a l edwi e  mi ał  z g u ­
bernatorem biszj aćfskun k o r n  s po nde nc y ę  , w  k t ó­
rej  p ow i e d z i a ł  rek l a muj ące mu:  , , Cz ekaj  pan w
sw e m mni emani u,  że  mam dy p l o m a t y c z ną  tnissyę 
do a rgument owani a z nim c t e i n ,  czego się j uż  
dowi edz i ał eś  z ust moi rh armat . “  (U .  c. n.)

P R Z Y JE C H A L I DO K R A K O W A .

O d  dnia  25 dr dnia  26 Sierp łlia .

Domański  Macie),  S c h wi e g e r  W a l e r y a ,  Machni ­

cki  Józef ,  Fi fański  S zczepan lir.,  z Polski; —  S i e -  

moński  W ł a d y s ł a w ,  Gosierki  T oma s z ,  z Gal ieyi ;  

K o s s a k o w s k i  Franc i s z ek,  W e i s s  L u d w i k ,  Dębiński  

Julian ob. ,  W o s s e l  A d a m  ob. ,  Czasz. Dorota , 

C h r z o s e w s k c , W i g a n o w i c t  Ignacy ,  z Pruss.

/ /  'ijjcchn11 - /fra k o w a

L as tawi ec ki  J a n ,  Lubomi r ski  G r ze go r z  \ i ążę  

z ż o n ą  I z abel l ą ,  do G a l i e y i ;  - -  Behrens  J ó z e f  z 

ż o ną ,  C h r z o s c w s k a , M y s ł o w s k i  ob.,  T i  zaskal ik 

Paul ina,  do Pruss.

Doniesienie Urzędowe.
N ro  1661

Sędzia T rybuna łu  
Kommissarz upadłego handlu star. H irsza  

Mi/eitbergu.
W z y w a  viprz)ci“li Upadłego handlu star. 

Hirsza E ilenberga, aby się w dniu 22  W rz e-  
ju ia  r. b. o godzinie 3 z po łudn ia ,  osobiście

lub przez umocowanych , stawili w Sali Posie­
dzeń Trybunału Wydziału I. dla przedstawienia 
do weryfikacyf Obiigów, powyższą upadłość 
ciążyć mogących.

Kraków d. 12 Sierpnia 4845 r .
(2 r . )  Bogu/tski.


